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Jak się Pajtuszek mqdrzył 
o płatach nośnych

Od paru m iesięcy Pajtuszkowie gospodarowali już w hangarze. Cała rodzina pra­
cowała pilnie. Tylko Kajetan zawsze kręcił się po hangarach, warsztatach stolarskich 
i ślusarskich. Odbył już wiele lotów. Otwierał oczy, otwierał uszy— uczył się wszyst­
kiego. Matka patrzyła na niego z niepokojem i nawet zapracowany ojciec zauważył, 
że mu już od tego lotnictwa coraz więcej puchnie głowa. Wreszcie zawołali Kajetana 
i powiedzieli: Jeszcze trochę, a pękniesz od tych samolotowych mądrości. Niema inne­
go lekarstwa, jak podzielić się tą mądrością z rodzeństwem. W eź ich i naucz tego, 
czegoś się sam nauczył.

Zabrał więc Kajetan, któremu ciężyła głowa, wszystkie dzieci i poszli przed han­
gar gdzie w słońcu latały samoloty.

Zaraz się te bębny uczepiły:
—  A dlaczego one nie spadną? A co je w tern powietrzu trzyma?
—  Powietrze samo je  trzyma. One się skrzydłami opierają na powietrzu.
—  Opierają się? Głupstwa jakieś!Pow ietrze takie miękie, nie może dać oporu!
—  Patrzcie —  rzekł Kajetan. Kiedy idę nie czuję oporu powietrza. Ale kiedy 

biegnę, wiatr bije mnie w twarz —  to właśnie powietrze opiera się mojemu biegowi. 
A kiedy jadę na rowerze i z jeszcze większą szybkością rozpycham powietrze, wtedy 
opiera mi się jeszcze mocniej i zrywa czapkę i szarpie ubranie.

Wyprowadził ich za róg hangaru, gdzie zawsze wiał duży wiatr.
Tym, co mieli małe czapki, wiatr nic nie zaszkodził, ale tym co mieli kapelusze 

z dużemi skrzydłami, albo parasolki, zrywał je  z głowy i wydzierał z rąk. A prze­
cież był to tem sam wiatr.
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—  W iatr porywa kapelusze, o których duże skrzydła może się oprzeć. I to samo 
dzieje się z samolotem. W iatr opiera się o dużą płaszczyznę skrzydeł i pomaga sa­
molotowi się unosić, podtrzymuje go w górze. Dlatego skrzydła nazywa się płatami 
nośnemi.

—  Ale W ojtuś też ma duży kapelusz, a M elancia prasol i wiatr im ich nie po­
rywa, wrzasnęła oburzona Adelcia, mocując się z parasolem. Przecież to ten sam 
wiatr!

—  W iatr ten sam, potwierdził Kajetan, ale oni mają inaczej położone kapelusze 
i parasole. Wiatrowi łatwo jest unieść coś, jeśli może bez przeszkody dmuchać od 
tpodu. Kapelusze, które spadają, są spodem uchylone w stronę wiatru i skrzydła 
samolotu tak samo. Ale same skrzydła nie uniosłyby samolotu ciężkiego i o tern opo­
wiem wam później.

Wobec tego wszyscy powsadzali kapelusze na oczy, żeby im nie spadły i wrócili 
do domu. Matka z zadowoleniem zauważyła, że Kajetanowi wyraźnie zmalała głowa.

A. Malatyńska.

J E S Z C Z E  O  P I E R W S Z Y M  K O N K U R S I E

N agrody otrzym ali :  J a n i n a  S m o sz e w sk a  —  W a r s z a w a ,  M a r ja n  R e sp o n d  —  Lu baczów , Zdzisław 
W o ło s z c z u k  —  Szarad o w o .

Odpow iedzi śc is łe  na p y tan ie  R e d a k c j i :

E m il ja  S a m c z a k ó w n a  —  Drogom yśl,  A n d rze j  K it te l  —  Żnin, A ndrze j  K e n tz e r  —  K oro n o w o , Oleś 
B a n k ie w ic z  —  C zęs to ch o w a, Olga P oh lm an ó w n a —  Poznań, Zbigniew S ie r o s ła w s k i  —  Sieradz. 

Odpow iedzi dobre,  a le  dow olne:

T adeu sz  Ż ychniew icz —  Złoczów , J a n  L e c h  —  K o lo n ja  W ile ń sk a ,  G o d lew sk i  —  K o śc ia n ,  St.  
W y rw ic h  —  W a rs z a w a ,  R om uald  G u tt  —  Chorzów , M a r ja  M a tz ó w n a  —  Łódź, J e r z y  K rz y ż a n o w s k i  —  
Lublin, A n d rze j  K ru p iń sk i  —  Niwka, J e r z y  S k ó r k o w s k i  —  W a rs z a w a .

Z A P A M I Ę T A J C I E  Ż E  . . .
H y d ro p lan  nazyw a się po polsku w o d n o s a m o l o t .  J e s t  to sam olot,  k tó ry  może startow ać 

i os iadać  ty lko na wodzie (wodować).
A  m f i b j a to wodnopłat,  k tó ry  m a  t a k ż e  k ó ł k a  do lądowania na ziemi.
H e l i k o p t e r  ma śmigło poziome, k tó re  go unosi p i o n o w o  w g ó r ę  i opuszcza p i o- 

n o w o  w d ó ł .
A u t o ż y r o  (po polsku wirowiec, w iropłat ,  albo w iatrako w iec)  ma m a  ś m i g ł o  p o z i o m e  

i p i o n o w e ,  i  d latego może lec ieć  poziomo, a ta k ż e  lądow ać i s tar to w ać p raw ie  pionowo na 
m ałe j  przestrzeni.  M oże też utrzym yw ać się p r a w ie  n ieruchom o w powietrzu.

Ś l i z g o w i e c  je s t  to r o d z a j  ł o d z i  m o to r o w e j ,  a le  sam olotem  nigdy nie był.
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N O W Y  K O N K U R S
O d p o w ie d zc ie  na pytan ia  i p rzyś lijc ie  pod w skazan ym  a d re s e m :
D o d a te k  d la dz iec i — Lot i O P L G  Polski. — W a rsza w a , W ie rz b o w a  9

K tó ry  sam olot ź le  lą d u je ?  
D l a c z e g o  ?

C o w  języku  lo tn ika zn a c zą  n iżej naryso w an e  p rze d m io ty  ?

S . A . Z . G . , .D ru k a rn ia  P o l s k a " ,  W a rs z a w a , S z p ita ln a  12 
_ w  dzierżaw ie Spółki W yd aw n iczej C zasop ism  Sp. z o. o.
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